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    Dominika obudziła się owschodzie słońca iażpisnęła zradości:


    –Więc to dziś! To ten dzień! Nareszcie!


    Niewiele dzieci ma okazję być naślubie swojej mamy, podawać obrączki irzucać kwiatki. Ają miało to spotkać, właśnie dziś.


    „Iwdodatku sama znalazłam jej tego męża! – uśmiechnęła się dosiebie. Ale natychmiast się poprawiła: – Dobra, nie sama... Znaleźliśmy go razem zKajtkiem”.
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    Oczywiście ani Dominika, ani jej brat bliźniak wcale nie szukali męża dla mamy. Pani Magda porozwodzie zich tatą przysięgała, żenigdy już nie spojrzy nażadnego mężczyznę. Iwtedy naprawdę wto wierzyła. Dominika iKajtek też. Zresztą mieli wówczas nagłowie mnóstwo ważniejszych spraw. Przenieśli się zcentrum miasta doniedużego domu naprzedmieściu. Zdala odznajomych, oddawnej szkoły itrzepaka, naktórym tak lubili się bujać. Przy nowym domu mieli zamiast trzepaka cały piękny ogródek ialejkę wysadzaną kasztanami zaraz zafurtką. Nowa szkoła też, prawdę mówiąc, okazała się lepsza odtej starej ibardzo lubili doniej chodzić. Nie byli jednak szczęśliwi, bomama oddnia przeprowadzki kompletnie nie miała dla nich czasu. Założyła wtym ich nowym, małym domku Klinikę pod Boliłapką. Iodrana dopóźnej nocy przyjmowała wniej pacjentów: psy, koty, chomiki, kanarki, papugi, anawet jeże pigmejskie irybki, przynoszone wakwarium. Najwyraźniej doktor Magda była świetnym weterynarzem, boklinika błyskawicznie stała się bardzo popularna. Wszyscy wierzyli, żewłaśnie tu uda się uratować ich zwierzaka.
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    Ifaktycznie, zwykle się udawało. Mama kochała również konie, opiekowała się nimi wdwóch stajniach wpobliżu kliniki. Sama też była jeźdźcem, ito znakomitym. Wygrała niejedne zawody, ale odkąd otworzyła klinikę, najazdę konną nie starczało jej czasu.


    Pomysł, żeby zatrudnić pracownika, wydawał się więc oczywisty. Doktor Magda naprawdę go potrzebowała. Tyle żestrasznie się bała przyjąć dopracy byle kogo. Lekarza, który coś zaniedba, czegoś nie dopilnuje... Aci, którzy się zgłaszali, nie budzili zaufania. Jednak pewnego dnia, zupełnym przypadkiem, telefon odebrali Dominika iKajtek. Pan podrugiej stronie odrazu im się spodobał. Tak bardzo, żezaprosili go naspotkanie wKlinice pod Boliłapką... iwłaściwie zmusili mamę, żeby go zatrudniła. Apotem poszło już samo. Doktor Paweł okazał się świetnym lekarzem iprzemiłym człowiekiem. Awdodatku zakochał się wdoktor Magdzie, ito zwzajemnością.


    –Kajtek, wstawaj! No, rusz się! – Dominika podeszła napalcach dołóżka brata ipotrząsnęła chłopcem zcałej siły.


    Starała się mówić jak najciszej, żeby nie obudzić mamy. Doktor Magda dopóźnej nocy operowała wyżła, który połknął kość zkurczaka. Ostry kawałek wbił mu się wprzełyk. Pies bysię udusił, gdyby nie ta operacja.
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    –Zupełnie jakby ludzie nie wiedzieli, żeptasie kości są puste wśrodku iniebezpieczne dla psów! – tłumaczyła dzieciom, gdy podczas zabiegu wyszła nachwilę zgabinetu, prosząc, byDominika iKajtek zrobili jej herbatę ikanapkę.


    Teraz więc Dominika mówiła szeptem ichodziła napalcach, żeby mama mogła jeszcze trochę pospać. Nie powinna przecież mieć sińców pod oczami wdniu własnego ślubu! Albo, cogorsza, migreny...
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    –Przestań mnie szarpać! – wrzasnął zato Kajtek, zły, żego gwałtownie obudzono. – Ślub dopiero odwunastej, możemy spać jeszcze zetrzy godziny!


    Ten krzyk mógł obudzić nawet sąsiadów, zwłaszcza wtaki ciepły dzień, przy otwartych oknach. Nie było coliczyć nato, żemama go nie usłyszała.
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